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Lwów, piątek 22 lipca 1321. „Rok IV. 


CERA PRERUMERATI: 


We Lwowie miesięcznie 185 Mt, 7 dostawą 
do dome 105 Mk., na prowiacył 20 KK. 
za granicą $60 Mk. 


€BRA OGNOUSZEŃŚ: 
Ostoszenia miajacewe i ramnejacowe £ więr 52 
nonpareil, 10 Hk. Nadesłane J0 Mk. Ne- 
krolegia 25 Mi., Na pierwszej kolumnie. 
wo Mk., Przed kroniką 606 Ei, Po kronice 
i komunikaty 50 Wx., Drobne ogłoszenia za 

każdy wyraz 4 Mk. 
Cała stronica 10,000 Ni., pół strowicy 5.090 
Mk.. cała stronica pierwsza (pod nazłówkiom) 
30.900 Mk.. jedna szpała na pierwszej stronie, 
10.000 Mk. — Pasii na kolumnach ‘teksto. 

wych po conie „Nadesłanego”. 

Ogłoszenia na ieie | święta 06% pzac, 
drożej. (Numery Dziennika Lud. są antidał ) 


Adres Red. ilda. Lwów, Syzstoska 21. - Tel. Hr. 24. 


10 Mk. 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. _ 


Z krainy niedeli. 


Ludność Górnego Śląska, mekana już tylu 
przejściami, nie ma ciągle widoków, aby mogła 
wrócić do normaliego życia, aby mogła ode- 


tchnąć po tylu stracznych przejściach. Sprawa |tersburga wybuchły rozruchy chłopskie 
Śląska ciągłe niezałatwiona, odwieka się ją z ty-|miasto ugg. Fokoant opór załogi sawieckiej, zrabowa? sklepy, po 
godnia na tydzień, a Niemcy grożą. Śląsk. zda-| mieszkania prywatne, następnie podpalił miasto i wycofał się z niego. 


niem przywódcy „ochotników“ niemieckich gen. 


Hosfera, ma być źródłem renesansu potęgi nie-|zabiłych i rannych, 
mieckiej, a „pokojowy“ rząd niemiecki grozi, że | EEE EET: 


na wypadek miekorzystnej dla Niemiec decyzyi' 
Rady najwyższej, ustąpi, aby zrobić miejsce ta-| 
kiemu, Który wobec koalicyi będzie mniej ustępli- 
wy i mie zawaha się zburzyć pokojowe pragnie- 
nia Europy. BY. 

Jakieś szatańskie siły sprzysięgty się, aby 
ten bogqaciwami, przyrody obdarzony kraj, uczy- 
nić siedliskiem nieszczęścia, aby ludność jego, 
która w pacię czoła wydobywała z podziemi 
ukryte skarby, podstawę kultury świala, doprowa- 
dzić do ostatecznej rozpaczy. 

Zwycięscy z wojny światowej, którzy w swe 
ręce nizpodzieluie wzięli losy górnośląskiej ziemi, 
są sprawcami dzisiejszego jego stanu, a ustawi- 
cznem zwiekaniem, wytwarzają ognisko niepo- 
koju, Które rozpalić się może w pożogę nowej 
wojny Światowej. 

Posiedizenie Rady najwyższej, odkładane usta: | 
wieznie, według ostatnich wiadomości, ma się, 
odkyć dopiero 15 sierpnia, gdy równocześnie mówi| 
się, że decyzya w sprawie śląskiej zapadnie do- 
piero za kilka miesięcy. A trzeba pamiętać, że mi- 
neo już półtrzecia roku od zakończenia wojny 
światowej i od tego czasu, los tego kraju spoczy- 
wa wyłącznie w ręku koalicyi. 

Jedną z przyczyn ruiny finansowej naszego 
kraju, jest nieuregulowanie granic państwa, a 
w szczególności z powodu zaognionej sprawy 
śląskiej, niemożność ułożenia stosunków pokojo- 
wych z Niemcami, co leży w obustronnym intere- 
sie rozwoju gospodarczego. 

Bojkot Rosyi sowieckiej doprowadził to pañ- 
stwo do zuwełnej ruiny, po to, aby tam stworzyć 
olbrzymi teren zbytu, dia pęzesyconych produkta- | 
mi państw zachodnich. Te samą w swych skut-| 
tach prowadzi politykę koalicya w stosunku do | 
Polski, aby ją doprowadzić na brzeg przepaści | 
a potem przemienić w kolonię swoiego zbytu. 
Rachuby te jednak mogą zawieść, bo sytuacya, 
powstała po zlikwidowaniu powstania, jest zgo- 
ła odmienna, aniżeli była przed jego wybuchem. 
,  Fowstańcy złożyli broń, uiając zapewnieniom, 
że skoro tylko zapenują normalne stosunki, spra- 
wiedliiwy wyrok, oparty na wynikach plebiscytu 
będzie im nagrodą. Tylaczasem tego spzawiedli- 
wego wyroku doczekać się trudno, natomiast wzro-, 
sła buta niemiecka, ko uzmaii oni zmuszenie pow- 
stańców do złożenia broni za swoje zwycięstwo. 
Na Slasku zapanowało istae pieklo, którego ofiara 
padają nietylko lamiejsi roboinicy polscy, ale | 


dadzą o 160 pre. więcej niż w reku zeszłym. 


'| potrzebne, gdyż produkcya krajowa wystarczy 


i wojskowi koalicyjki, msanowicie francuzi, po-| 
dejrzani o sprzyjamie Polsce. W ten sposób kraj | 
o większości polskiej, a w rzekomem władaniu, 
państw zachodniej Europy, jest pod faktyczną! 


Rozruchy chłopskie w Rosyi. 


Walki z wojskami sowieckiemi. =» Rabunki i grabieże. =- Miasto buga spa- 


lone. =- Kilkudziesięciu zabitych i rannych żołnierzy sowieckich. 


WARSZAWA, 20 lipca. (lel. wł.) Z Helsingforsu nadeszły wiadomości, że w okolicy Pe- 
Tłum chłopów, liczący kilkanaście tysięcy napadł na 
porozbijał składy, splondrował 
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Wałki te i rabunki trwały dwa dni. Pe stronie wojsk sowieckich jest kilkudziesięciu 
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WwARKZY 1 TA 


i Swietne zbiery zboża, 


Naa braki sily sprzężajowej. Spodziewany jest zwro? 
30000 koni uprowadzonych przez Niemców. Wal 
ka z  Księgosuszem daje pomyślne rezultaty. 
Przy dostatecznej ilości surowicy są wMoki zwal. 
czenia zarazy do zimy. 


RUCH W HANDLU ZBOŻOWYM. 

WARSZAWA, 20. 7. (Pat.) "Wicedyrektor 
warszawskiego Syndykalu rolniczego p. Jan Krze 
ski w rozmowie ze współpracownikiem Kuryera 
warsz., potwierdzaśic na wstępie fakt, iż u- 
rodzaj w roku bieżącym jest o wiele lepszy, niż 
y” roku zesziym, zaznaczył następujące zjawi- 
sko: 

Brak gołowizny niezbędnej dla uruchomienia 
aparatu rolnego wywołuje wśród obywateli ziem, 


WARSZAWA, 20. 7. (E. E.) Radio. 
podstawie otrzymanych przez ministerstwo rol- 
nictwa ostatnich sprawozdań tegoroczne zbiio- 
ry oziminy wypadną w całem państwie bardzo 
dobrze, tak że w niektórych miejscowościach 


Organizacye lotnicze zakontraktowały już u pro- 
ducentów potrzebną ilość zboża siewnego. Wi 
tym roku nie trzeba będzie sprowadzać zboża 
z zagranicy pod warunkiem, że granica pań- 
siwowa będzie szczelnie zamknięta. W takim 
razie wszelkie transporty zagraniczne będą nies, 


na wyżywienie ludności, mawet łącznie z zao- 
patrzeniem G. Śląska, oraz emigrantów, którzy 
tysiącami napływają z Rosyl. 


—...— skich chęć jak najszybszego zrealizowania zbio- 
OPINIA MINISTRA ROLNICTWA O WYNIKACH | rów, co powoduje intenzywną zbiórkę i młockę 
ŻNIW. zboża. Popyt na rynku jest znaczny, co pozwala 


przypuszczać ożywiony ruch w handia zbożo- 
wym. Odbiorcami są przedewszyslkiem duże 
młyny, kupujące zboże w celu zaopatrzenia miast 
oraz ministerstwo rolnictwa kupujące na za- 
Siewy jesienne dla kraju. Najwyższe jednak ce- 
ny płacą drobne młyny prowincyonałne. Or- 
ganizacye rolnicze na razie wstrzymują się od 
zakupów, przeprowadzając lransakcye na rachu.- 
ñek ministerstwa roln. bez określonych cen. U- 
mów zawarto nie wiele. O opanowaniu rynku 
przez jakąś grupę czy organizacyę nie ma mowy. 
Jakie będa ceny w najbliższej przyszłości, prze- 
widzieć trudno. Dziś już młyny prowincyonalne 
placa około 7.000 marek za 100 kg. natomiast 
daże młyny w miastach 6.500 marek. Sytuacya 
ubecna, zwłaszcza wspomniana chęć zrealizo- 
wania jak najszybciej zbiorów 1 powstająca stąd 
podaż każą wnioskować, że ceny ulegną raczej 
pewnej zniżce. Utrzymuje się norma, 5—6000 
śamarek za 100 kg. 


WARSZAWA, 20. 7. (Pat.) W. rozmowie z 
dziennikarzami minister roln. p. Jan Raczyński 
oświadczył między innemi: Zbiory ozime za; 
powiadają się mniej więcej o sto procent lepiej 
jak w roku zeszłym. Posucha im nie zaszkodzi. 
Natomiast ucierpiały zboża jare i rośliny pa 
stewnś. Specyalnie ucierpiało Poznańskie i Ma- 
zowsze. 

Co do ziemniaków lo lipcowy deszcz może 
jeszcze naprawić sytuacyę nawet w najbardziej 
zagrożonych dzielnicach, 

Suz rozpoczęta się znizka cen bydła. Przy- 
gotowania do siewu są w pelnym toku. Na o- 
póiną ilość zapotrzebowania zboża siewnego 


4.000 wagonów produkuya Małopolski wscho- 
dniej i kresów zapewnia 8000 wagotów, zbożu 
już zakoulraktowanego u producentów przez or- 
gauizacye rolnicze. W tym roku Polska nie bę- 
dzie potrzebowała sprowadzać zboża. Produkcya 
pokryje nawet zapotrzebowanie na G. Śląsku. 
Demobiiizacya oraz rewindykacya koni pokryje 


—,.+— 


n_n——LLL.LMMM..n horror sreLsrośee ana NN NA NN 


władzą rozhukanego szowinizmu pruskiego. | trwałej nisdoji i ukirętń i zesłynie w świecie swym 
Najcierpliwszy i najbardziej maiwny człowiek | nieszczęsnym losem jak druga Armenia. Będzie 

musiałby stracić wiarę nawet w pozory sprawie- tylko ta różnica, że tamtą losy ulokowaly w Azyi, 

dliwości współczesnych władców świata, nie dzi-| a Górny Śląsk leży w centrum. Europy, i los jego 

wnegp, że wśród ludności robotniczej Śląska, ro-|jest w ręku najbardziej kułturainych ludów. 

śnie rwątpienie, aby słuszność jej sprawy znalazia Robotnik Górmego Śląska, staje się dziś sym- 

uzae i zrozumienie. d bolem niewolnika wśród wolnych narodów. 
„Ziemia górzośląska przemienia sie w Krainę —w+— 


„DZIENNIK LUDOWY" 


TRUPA WiLEŃSKA (dh hitem) 


TEK A LINKI WYZBILEĘRE KE. 
Dziś we czwartek 21-g0 iipca o godz. 8-mej wieczor W piątek 22-go lipca o godz. S-mej wieczór 
„PWieśsmiaia" Na pograniczu dwóch światów (der Dybuk) 
dramat w 4 akt. (5 obrazach) Leena koszyna. Reżyserował L. Kadison ! Legenda dram. w 3 aktach SZ. AN-SKsEGO. 
Sprzedaż biletów od 11—1 przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael" Jagiellońska 15. 
rozpoczęcia przedstawienia przy kasie teatru. — W sobote i niedzielę od 11—2 i od Ś-tej tyiko przy 
era IOG ZEMETY: SZ. ASZA. 


CE zz NE WIZA 


M. MAZO. 


WSYTRICURTORNTZE 4 Gl 
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, Przed podziałem Górnego Slaska 
20. lipca, Wede doniesień | działalność organizacyi niemieckich „na Górnym 

„Petit Perisien" we czwartek będzie wręczona Slasku i wykazuje konigczność natychmiastowego 
odpowiedż Niemiec na notę francuską w Kwestyi przysiania posiłków w celu zgniecenia ewentual- 
górrośląski ej ambasadorowi francuskiemu Lauren- | nego powstania. Donosi on, że we Wrocławiu 
towi w Berlinie. znajduje się 200.000 nieregularnego wojska, Któ- 

Z drugiej strony donosi „Petit Journal“, żejre Niemcy mogliby zmobilizować dla Górnego 
wede wiadomości z Londynu, wczoraj wieczór ! Śląska. 
Lord Curzon wręczył ambasadorowi francuskie- 
mu odpowiedź na notę Erianta, w sprawie ko- 
nieczności wyszania posiłków na terytoryum ple- 
biscytowe górno- śląskie. Dziennik wskazuje na 
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NIA POSIZŁRÓW. 


Kaowni rumi| Kenszachty Znąkii z Ki 


Nr. 170 


smoamł. 
BERDIN, 20. 7. (Pat.) , Deutsche Alig. igo 


| donosi z Paryża: Temps przyznaje, że Niemcy 


mogą żądać zniesienia sankcyi ponieważ Angli 
poszyniła w tym kierunku daleko idące przy 
rzeczenia na rzecz Niemców. Rząd angielsk 
przyrzekł Niemcom bez porozumienia się Z a- 


Od 6+tej doj liantami, że zarządzenia przymusowe zostana 
kasie teatru. | zniesione na wypadek przyjęcia przez Niemcy, 


ultimatum. Przyrzeczenie to podano do wiado- 
mości rządowi francuskiemu dopiero po przyjęcia 
ultimatum. 

W adpowiedzi na to, rzęd francuski wysto 
sował do Londynu notę, na którą jednak nie na- 
deszła dotąd odpowiedź. Wedle zdania Temps 
Francya ma prawo żądać uirzymania sankcyj 
ponieważ nie zasiągnęła pod tym względem ża- 
dnych zobowiązań. Jest rzeczą zupełiue natural- 
ną, że kwestya ta wiele przyczyni się do po- 
|gorszenia się stosunków francnsko.niemieckich. 

Temps wskazuje dalej na to, że Anglia zwrót 
ciła się przeciw tiemieckim dostawom w na- 
furze w interosić wiasaego handlu, podczas gdy 


KOMISARZE KOALICYJNI ŻĘDRJĄ WYSŁA. | Francya ma wielki interes w Wostawach in ne 


tura. Gdyby się liczono z angiżikimt życzenia- 


OPOLE. (Pat.) 20. lipcą, Wszyscy komisarze mi, mustdtyby pozostać tez rezultatu rokowit- 


to, że rząd amgielski mie uważa wysłanie tych francustd, angielski i włoski wystosowaii do kon. | nia Ratenaua z Loucherem oraz Bergnannai Gu- 


posiikow za korieczęe i obstaje przy tem, aby 
Rada najwyższa jak najprędzej się zebrała. | 

Dziennik zamieszcza wiadomość z Londynu, 
wedie której w dypłomaiycznych i politycznych 
koiach panuje przekonanie, że tylko szybkie une | 
gułowanie kwestyi granicznej może doprowadzi 
do usunięcia zbrojnych starć po obu stronach. 


ny Śląsk i jatmajszybszego rozwiązania sprawy 
podziału terytoryum plebiscytowego. 
—2— 


Rząd włoski wyśle posiłki na Sląsk. 

BYTOM, 207. (E. E.) Radio. Tntejsze dzien- 
niki niemieckie donoszą, że rząd włoski zgodził 
się z propozycyą francuską wysłania posiłków 
na G. Sląsk. W najbliższym czasie przybędą tu 
dwa nowe pulki włoskie, 

PARYŻ, 20 7. (Pat). Polityczne koła 
francuskie wyrażają zadowolenie z tego powodu, 
że pierwszym aktem zagranicznej polityki no- 
wego gabinetu włoskiego był krok uczyniony 
wczoraj w Berlinie, mający na celu poparcie 
zapatrywań i żądań rządu francuskiego w spra- 
wie Górnego Slaska. 

=656— 
Narady traseuskosangielskie. 
LONDYN, 26 7. (Pat) S. Aulaire i Kurzon 
odbyli wczoraj naradę w sprawie noty francu- 
skiej dotyczącej Górnego Śląska. Z przebiegu 
narad wynika, że Foreign Office domaga się 
zebrania Rady najwyższej z końcem lego miv- 
tiąca w Boulogne bez uprzedniego odbywania 
konferencvi rzeczoznawców. 
—48%6— À 
Memey napadają na Francuzów. 
POLDHU. 20 7. (Pat.) Raporty naĝchodzyce 
z Górnego Sląska wskazują, że w różnych obsza- 
rach Górnego Sląska Niemcy dopuszczają się 


— ME rn 

BYTOM, 20 7. (E. E.) Radio. Główna ko- 
menda armii francuskiej nad Renem otrzymała 
z Paryża rozkaz trzymania w pogotowiu dwu 
dywizyi jazdy i piechoty, celem wysłania ich na 
G. Sląsk, Koleje górnośląskie otrzymały rozkaz 
utrzymania łączności z kolejami niemieckimi 
celem przewiezienia tych dywizyi. 

—406 — 

BERLIN, 20. 7. (E. E.) Rząd niemiecki nie 
zająt jeszcze dotychczas stanowiska w sprawie 
noty francuskiej w kwestyi samoobrony niemie- 
ckiej na G. S., ponieważ nastąpić musi wpierw 
zebranie materyału, który służyć ma za podsta- 
wę odpowiedzi. 

Niemiecki minister spr. zagr. Rosen w roz- 
mowie z gen. Le Rondem przedstawił już za- 
sądniczo swoje poglądy na tę sprawę. 

—00— 
NIEMCY NIE WYCOFUJĄ z POGRANICZA QD, 
DZIAŁÓW ZBROJNYCH. 

BERLIN, 20. 7. (B. E.) Radio. Poseł włoski 
w Berlinie Frascati odniósł się do niemieckiego 
ministrą spr. zagr. w sprawie analogicznej do 
wystąpienia przedsławicięla Vrancyi i zwrócił 
uwagę rządu niemieckiego na obecność w pe- 


graniczu Śląska licznych oddziałów zbrojnych u : n a 
niemieckich, oraz wezwał rząd niemiecki do koki E - 
przedsięwzięcia kroków, celem zapobieżenia f A > 
wkroczeniu tych oddziałów na terytorynm ple- Aresztowanie Niemców przez wojska 
biscytowa koalicyjne. 

—002— BYTOM, 20 7. (ŒE E.) Radio. W Gli- 


ROWE PRZYGOTOWANIA NIEMIECKIE. 

PARYŻ. (Pat.) 20. lipca. W artykule zamie- 
szczonjin w „Journalu“ Lefevre podkreśla z na- 
diskiem poważną sytuacyę wytworzoną na G. 
Śląsku wskutek manewru Niemców oraz transportu 
broni i amunicyi. Lefevre przytacza Uokumeniy 
będące dobitnym dowodem, że szef owgeszu przy- 
koiowuje otwarcie nowy zamach ma Góruynt 
Śląsza Były minister stwierdza na koniec, że nic 
w Niemczech się nie zmieniło. Niemcy pozostali 
narodem, wéród którego rozwija się pomyślnie ten-; 
dencya miiitarystyczna. | 

PARYŻ. (Pat.) 20. ligcą. Berliński korespon- 
dent „Journaiu““ omawia w dłuższym artykule! 


Eskadra floty angielskiej w porcie gdańsk 


GDAŃSK. (ŒE. E.) 20. lipca. Dziś przybyła | torpedowców. „Danz. Ztg.“ wyrdża zdanie, 
do portu gadañsiiego eskadra floty angielskiej | przybycie okrętów angielskich ma swe uzasadnie- 
składająca się z krążownika „Danóe* i 2 koatr-|nie w położeniu politycznem. 


wicach władze koalicyjne aresztowały wielu wy- 
hbituych Niemców  czionków b. niemieckiego 
komisaryatu plebiscytowego. Francuzi opieczę- 
towali niemiecką stacyę iskrową radjo w Gli- 
wicach. 


Odwołanie gen. be Rond. 
WARSZAWA, ż0 7. (tel wł) Z Paryża do- 


jący gen. Le Rond z G. S'ąska. 
Rozkaz ten wydany został na życzenie Anglii. 


> 
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ferencyi ambasadorów wspólną notę, zwracając jej | genheimera. W ) 
uwagę na konieczność wyslania posiłków na Gór-| pozostaiaby żadna inna droga jak zmusić Niem 


L 


(tym wypadku bowiein Francyi nie 
«cy do zapłaty przez uirzymanie, albo nawet 
przez zaostrzenie sankcyi. , 


— aron- 


Patek wyjechał do Tokio. 
WARSZAWA, 20 7. (Tel. wł.). Dziś odje- 
chał poseł polski Patek do Tokio. 


—0.— 


Ña drodze do zawsre.a umowy handloa- 
a wej z Czechami. 
WARSZAWA, 207. (EE). Radio. Dziś przy- 

hył do Warszawy czeskosłowacki minister han- 

diu zagranicznego p. Chedovee, celem rozpoczę” 
cia przedwsiępnych kroków porozumiewawczych 

w sprawie ewentualnej umowy handlowej. Przy: 

jazd p. Chodoveca jest pozbawiony wszelkich 

cech politycznych, 


Sa 


śhład poselstwa scwieckicgo w War- 
BZAWiE. 

WARSZAWA, 20 7. (E. E) Radio.. Poselstwo 
sowieckie w Warszawie składać się będzie z 40 
osób, Prócz posła Karachana przyjeżdżają: radsa 
łegac. Oboleński i pierwszy sekrelarz Lorenz. 

—+066— 


|KŁAJPEDA CHCE BYĆ WOLNEM PAŃSTWEM. 


GDAŃSK. (Pat.) 20. lipca, Z Kłajpedy donoszą: 
Przewodniczący organizacyi obszaru Kłajpedy 
wręczył wysokiemu Kkomisarzowi ententy  rezo- 
lucyę oniowającą, że przeważna większość lu- 
dności Klajpedy pragnie utworzenia z tego obsza- 
ru samodzielnego państwa. 

Rezo!ucya oświadcza się za najszybszem pro- 
kiarzowaniem obszaru Kiajpedy jako wołnego 
państwa pod opiską jednego z państw enienty. 

Kiajpeda nie chce być pod względem politycz- 
nym związana ani z Litwą ani z Polską, gotowa 
jest przyznać Niemeom, Polsce, Litwie i Łotwie 
iprawo swobodnego i nieograniczonego używania 
swoich kolei, dróg wodnych i portów Kłajpedy. 

Wysoki komisarz przyjmując tę rezolucyę, 


noszą: „Petit Parisien“ podaje z rzekomo do- |oświadezyi, że rozstrzygnięcie losu Kłajpedy, le- 
brego źródła, że został wydany rozkaz odwołu- | ¿y u Mai o cy p oa a me 


== 


WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH DO MO- 
SKWY ODŁOŻONY. 


WARSZAWA, 20. 7. (E. E-J) Radio. Zapo- 
wiedziany na 19. bm. wyjazd do Moskwy pol- 
skich dciegatów mieszanej koimisyi reewakuacyj- 
nej został odłożony z powodu odmówienia przez 
sowiety wizy paszpartów. Rząd sowiocki uza- 


Ze |leżnia tę sprawę od przyjażdu posła sowieckiow 


go do Warszawy. 
—.s: — 
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wy DARN TYTLI MOBI 1 EGOŻZEGIR TU KIER TJ | 
ameryk. dramat niemożliwości sprowadzonych na grunt możliwości w 5 akt. p. t. 


IE DZIECKA CYRKU. 


Miobilizacya w Resyi sowieckiej. 


aet ETT RAE 
(SERM 


PARYŻ. (Œ. E.) 20 lipca. „Echo de Paris", wywołało w armii czerwonej żywe niezadowolenie. 


jdonosi, że rząd sowietów ogłosił mobilizacyę 7 Garnizony w Pskowie, Orszy! i inne zaaresztowały 
nowych roczników, prawdopodobnie w celu za- komisarzy bolszewickich i wysłały do Moskwy 
silęnia armii Kemalistów. Ogłoszenie mobślizacyi ultimatum, z żądaniem polepszenia aprowizacyi. 


ma za m m 
W sprawie taktyki partyjnej. 
[Głos w dyskusgi przed kongresem P. P. 3] 

Towarzysze znowu w Królestwie zrozumieli| że rozdźwięk i oddalenie między faktami ekono- | 
i przekonali się naocznie, że metody ucisku naro-| micznymi a ideologia społeczną są znaczniejsze, | 
dowego wstrzymują i postęp narodu rosyjskiego |niż w każdym kraju. Fakty gospodarcze życia 
i polskiego, że do urzeczywistnienia socyalizmu | polskiego są nowoczesne, tendencye sił są 
nie wystarcza przemiana zewnętrznych form gos-|czych są nowoczesne, a ideologia, usposobienie, 
podarczych, ale że nieodzownem ku temu jest nastroje duchowe t. z. społeczeństwa są szlache- 
i społeczno - psychiczna przemiana, uzdalniająca: ckie, Średniowieczne, nie przystosowane do A 
proletaryat do wprowadzenia socyalizmu w życie, tów ekonomicznych. To właśnie stanowi przy- 
a tem samem pełna niepodległość państwowa, |czynę faszej katastrofy finansowej, naszej niezdol- 
jako gwarancya społeczno - psychicznego rozwo-| ności do opanowania życia gospodarczego. Fak- 
ju pmoletaryatu. P. P. 9. Królestwa prowadziła jty gospodarcze życia polskiego domagają się dla 
więc z tego powodu politykę narodową, obcą swego rozwoju pełnej damokracyi i urządzeń de- 
suonnictwom  socyalistycznym powstałym na mokratycznych w europejskiem znaczeniu, tudzież 
gruncie własnej państwowości, które bez prze- | współudziału klasy robotniczej. Bez tych dwóch 
szkód mogły wyłącznie wielęgnować ideał mię- czynników gospodarstwo polskie, państwowość 
dzynarodowości. I tem czynnik — to przejęcie |polska muszą się zatamać. I przeto wszelkie zło- 
się do głębi wszystkimi narodowymi postulatami rzeczenia i wszelkie wymyślania wrogich socya. 
w całej tychże rozciągłości — popiera czynnik | lizmowi klas, grup i opinii, wszelkie ich Krzyki 
pierwszy oportunistycznej taktyki partyjnej. zostaną pustym dźwiękiem, wszelkie niezrozumie. | 

Pod tym kątem widzenia zdołamy ocenić za-|nie działania partyi przez tkwiące w ideologii | 
rzuty, podnoszone przeciwko polityce P. P. S. |średniowiecza klasy, początkowe niepowodzenia 
przeciw połowiczności, niedostateczności i zygza-| na tereni: parjamentarnym lub innym winny być 
kowatości stanowiska jej n. p. w Kwestyi żydów: | obojętne partyi, gdyż stanowisko partyi, oparte 
skiej, kwestyi pokoju z bolszewikami, w Kwestyi o konieczność rozwoju ekonomicznego” i demo-, 
polityki zagranicznej, w kwestyi mniejszości naro-' kratycznego musi prędzej lub później zatryumio” 
dowych, w sprawie represy! politycznych i t. d.j wać. Polityka zasadnicza, prowadzona nietylkio 
Zarzuty te zwracają się też i przeciw spozobowi|w dawnych formułach, ale sposobem towarzyszy 
prowadzenia polityki gospodarczej, która w par-|austryackich, wyjaśniająca każdy ze swych kro- 
tyach socyalistycznych innych krajów stanowi oś; ków publicznie w każdym Kierunku, ma w Polsce 
i jądro czynności i działalności partyjnej. Za-; wszelkie szanse powodzenia, gdyż poprze siinie 
rzucają jej, iż mie rozwinęła tej sumy wysiłków, | ogólny rozwój społeczny Polski. 
tego stopnia napięcia, tej skoncenirowamej energij, Taktyka partyjna powinna przerzucić całą | 
'jaxiej stronnictwo jest zdolne, mierząc te rzeczy | swoją siłę, cały swój ciężar, całą swoją energię j 
napięciem akcyi w sprawie senatu. na sprawy gospodarcze i prowadzić je przy po-| 

Jest probierz do oceny skuteczności i celo-| mocy związków zawodowych i organizacyi | 
wości taktyki partyjnej — mianowicie wyniki jej | współdzielczych, które wtedy z pewnością uwol-il 


| 


Tego akcentu, tego tonu wcale nie czuć w 
krętnego powiedzieć. Zawiera ona same określe- 
C. K. W. Kongresowi] 

O tej rezolucji trudno wiaściwie coś kor 
kretnego powiedzieć. Zawera ona same określ. 
kia i poglądy, w których wogóle nie można Go- 
szukać się potrzeby tej lub innej taktyki. Ta re- 
zolucya, mająca określić naszą takiykę, jest wia: 
ściwie neutralna wobec wszelkich różnie takty- 
cznyca, które pozostają poza nią. Potępia toi- 
szewizm, paskarstwo, domaga sie neutralności 
organizacyi zawodowych i t. d. Stanowisko iv. 
nie było by błędnem — albowiem nie oświadcza- 
jae się za jaką specyalną taktykę, dozwala prowa- 
dzenie każdej rozumnej takiyki, — gdyby w osz 


j enyin okresie nie było potrzeba w parivi do zdasi: 


sobie samemu sprawy ze skuteczności i celowo- 
ści dotychczasowej taktyki i gdyby niż odczu- 
wano właśnie potrzeby zmiany jej na przyszłość. 

Rezolucya C., K, W. stwierdza wreszcie za- 
sadniczą gotowość do wstąpienia do rządu, 
ile to nie będzie sprzeczne z interesami klasy ro- 
botniczej, co wynika ze sformużowawia, iż tylso 
ustosunkowanie obecnych sił nie pozwala P. P, 
S. na wstąpienie do rządu. 

Nie nożna pominąć poważnego teoretyczntgo 
biędu, który zakradł się do rezojucyi C. K. W., 
który możnaby wyzyskać przeciw P. P. S. w 
szczególności, zarzuca ustęp H. rezoiucyi bolsze- 
wizmowi że ze zdobycia władzy czyni cel sar 
w sobie, a więc pomiała interesami mas fobo: 
czych i prowadzi do dyktatury biurokratyczz: 
militarnej. Nie mając tu miejsca na obszerni 
wywody, nalsży stwierdzić, że wedle teoryi t 
sowskiej, wszystkie klasy społeczne w hisioryi 
dążą do władzy, która jest „celem samym w so- 
bie”, gdyż zwycięstwo każdej klasy, może tyi? 
się urzeczywistnić przez uzyskanie władzy. ©) 
mylności poglądu rezolucyi Świadiczy to, że gdy: 
by proletaryat mógł mieć wszystkie „reformy 
socyalistyczne bez władzy własnej, tylko pod wła- 
dzą czyjąkolwiek inną, to aniby w tem nie było 


D 


| socyalizmu w znaczeniu naszem, ani proietaryat 


ie powinien by tych reform przyjąć. 

To co autor nazywa „reformami socyałisiy- 
cznymi uważają prawdopodobnie inni za rew- 
lucyę socyalną. Fałszywem tedy jest, iż bolsze- 
wizim przez to, że uznał władzę, jako cel sam w 
sobie, pomiata interesami robotników i wyfeny- 
wa dyktaturę miiitarysiyczną. 

Dyktatura ta wyrosła na innym gruncie. Wy- 
nika ona z chęci utrzymania form ustrojowych 
kolektywizmu zcentralizowanego, — w warunki ch 
prymitywnych wczesnego kapitalizmu rosyjskie- 
go, nie nadających się do bezpośredniej przemia- 
ny na wyższe koiewtywne formy socyałizmu, z 
niemożności tedy wypzłnienia tych forra odpowie- 


w praktyce, w rzeczywistem życiu. Otóż ma się| nią się od tych licznych zwolenników komunizmu 
wrażenie, że P. P. S. polityką swoją oddziałała 
na warstwę inteligencyi miejskiej, na wielu Po- 


RE a f ado iae „|dnią im treścią gospodarczą, która chyba wp'y- 
rosyjskiego, który pod wpływem niedostateczncj nag by mogła samorzutnie li tylko z warunków 


styczności partyi z temi organizacyami je ob- 


laków, którym zbrzydło to bezpłodne ujadanie | siedli, 

szowinistycznych partyi rządzącego narodu na Partya nasza powinna się stać ostoją i po- 
słabsze klasy społeczne, które odczuwają iastynk-|mocą dła wszystkich uciśnionych w Polsce, po- 
tem niebezpieczeństwo stąd Rzeczypospolitej gro-; winna się stać giównym bastyonem walki przeciw 
żące, że może i znaczne rzesze robotników, któ | wszelkiemu uciskowi narodów, wyznań, grup po- 


re pozostawały pod wpływem narodowej partyi | litycznych, jednostek i powinna kwestye te po-i 


robotniczej, chętnie oświadczą się za P. P. S. Ale| stawić w sposób zdecydowany, jasny, bez jakich- 
nie naieży też zamilczeć wrażenia, iż oportuni- | kolwiek zastrzeżeń, bez wyrzutów: dla uciśnionych 
styczna polityka partyi odstręcza i zniechęca! 
chętnych do pracy towarzyszy o wyższem uświa- | dzienny życia polskiego, jego sejmu, jego zebrań, 
domieniu socyalistycznem, że tych ogarnia pewna | jego pracy, jego zainteresowania, ażeby w świetle 
piewiara do partyi i że z tego powodu wielu|jawności krytyki, parcia, sił społecznych i obu- 
z nich, nie rozumiejąc przytem dobrze istoty | rzenia moralnego znikły nareszcie te zbędne me- 
komunizmu, kierując się akcentem rewolucyjnym | fody i upiory średniowieczf i atjsolutyzmy (i abyś- 
żargonu komunistycznego, spotęgowanym wsku-|my mogli oddać się właściwym nowoczesnym 
tek prześladowań rządowych, przechodzi do kq-| zadaniom społecznym. — Powinna też stanąć na 
munistów. Wszystko, co jest nizadowolone z o-. gruncie bezwzględnie pokojowym, aby w tej dzie- 
portumistycznej i przytem niedosiatecznie pobud-|dzinie nie pozostawić żadnych wątpliwości, co 
ki swego działania wyjaśniającej taktyki P. P. Sido tego pokojowego zdecydowania proletaryatu. 
skłania się do komunistów, nie identyfikując się | Powinna skoncentrować swe siły twórcze na spra“ 
z pewnością z programem i celami komunizmu. | wy gospodarcze, na wszystko, co by mogło uzdro- 
Ten stan rzeczy wymaga zmiany. wić gospodarstwo polskie i administracyę pol- 


i nękanych, zgodnie z programen na porządek: 


Mam przekonanie, że partya powinna pro- 
adzić politykę więcej zasadniczą, zdecydowaną 
wie wszystkich dziedzinach życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego. Dozna ona przytem 
przemożnego popracia w tak zwanem życiu, t. j. 
we faktach gospodarczych, w tendencyach rozwo- 


jowych sił wytwórczych. Znany jest marksowski | tylko człowiek rośnie z celami swymi alla i siron-| 


ską. Ta praca umożliwi Polsce, dopiero w Pol- 
sce świadomą i celową walkę klas na poziomie 
obecnych dziejów. 

Ta zasadniczość taktyki, nie napotyka u nas 


wysoko rozwiniętero kapitalizmu. Aby tedy otrzy- 
mać te martwe reformy muszą bolszewicy uciec 
się do gwałtu a więc do dyktatury miiitaryst=- 
cznej i pomiatać robotnikami. Brzmienie rezolu- 
cyi wymaga w tym kierunku stanowczo, ko- 
rektury. żę i 

Jeśli rezolucya centralnego komitetu wyśo- 
nawczego jest bezbarwną i nic nie mówiącą, a 


| przeto zbędną, to uważalibyśmy przyjęcie rezoiu- 


cyi towarzysza Zasemky jako wniosku mniejszoś- 
ci za szkodliwe właśnie ze względu na zadania 
taktyki partyjnej. 

Rezolucya ta pod wzgiedem stylistycznym, 
wykazuje w części pierwszej i drugiej znaczne 
zalety w porównaniu z rezolucyą C. K. W. Po 
względem teoretycznym zawiera we forme krów 
szej, zwartej, a przytem jaśniejszej, wszystko to. 
co rezolucya C. K. W. a najważniejsze, iż prze- 
nika ją ton ofenzywy, ton gotowości do walk; 
o zrealizowanie ideaiu socyalistycznego, załet” 
bez której rezolucya w sprawie taktyki obejćć 
się nie może. Ma jednak przy tem swe niejasno- 
qi i braki. Nie domaga się wyraźnej zmiany čo- 
tychczasowej taktyki n. p. w kwestyi narodowo- 
ściowej lub polityki zagranicznej, nie żąda nowet 
nawiązania ścisłego kontaktu z socyalistycznycmi 
partyami innych narodowości w Polsce, lecz tyl- 


na trudności, gdyż w szeregach naszych jest Zna-| ko z partyami śocyalistycznymi innych krajów. Ale 
czny stopisń uświadomienia socyalistycznegpo i nie | ġo są drobne usterki. 


Zasadniczy, Mebezpieczny błąd jej tkwi w in- 


pogląd, że fakty gospodarcze wyprzedzają ideo-; nictwa. Wówczas znajdzie się też w partyi na-j nym kierunku. 


logie, która dopiero z czasem 
się dostosowuje 
właśnie osobliwością 


i powoli do nich | 
i dostosować mnusi. Otóż jest 
i tragodyą życia molskiego, | cechuje stronnictwa w fazie ich rozwoju. 


szej to napięcie, ten silny zdobywezy ten, ten 
potężny akord twórczej rewolucyjnej woli, Który 


(Dokończenie nastąpi). 
Maryan Drzewicki. 
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CHOROBY ZAKAŻNE W POBLISKICH GMB rage, placi pers S aacra 4a, |telmika oryginelnym: tematem, rozwiniętym przez 
NACH. S są jed je stwierdziły ploni Po. Iaewynnie wiefekcwa Noaue e autora ogromnie ciekawie, na tle stosunków w 
PL? y K p 4 * O , . 0) .. X Ł ł D 
LP > da 2 P nie net y Ti Zaia | przed paru tygodniami przebił na policy! M. Fe-j mającej piłke cen E SV e 
(powiat p. 4 aska > 3 die» dakową, żonę sonitaryusza, pozatem dostarczył |...  możnowładc ai ma Gen EA m z 
f G A ry "i są 1Y . . o O : h ui AA, 
= ca RER -E (Pa >N e e Pogotowiu, kilkunastu, podobnie przez siebie po- | w -zezwiego Ben p e e | na uae 
ke e Bucale i hiar Ea ów e, , skiego, ena wradkicjczymi rodkami sięgają po 
A í ' i | CZY NIE MA NA TO RADY? Z wiosną b.i zgobycze dla własnej kieszeni, nie wahając 


20.000 mk. Ziodzieje dostali się nocą przez otwarte 
okno. 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Adolfowi Karp- 
fenowi,  współwiaścicielowi kawiarni „Nowy 
Jork“ na dworcu giłówiym, skradziono z tylnej 
kieszeni spodni portfel z 114.000 mk. 

Majerowi Goldbergowi, w wozie  tramwia- 
jowym K. D. skradziono złoty zegarek z łaficusz- 
kiem, wartości 12.000 mk. 


hkoropuzach i Podhajcach, tyfus brzuszny (pow. : T ię ż data | 
Lwów) w Dawidowie, (pow. Rudki) w Dubaj" je oil” om A» XA Orosi | się nawet przed wyrafinowanem oszustwem. Ty- 
nowicach, tyfus płamisty 1 powrotny (powiat || Samochody nie przejeżdżały przez aleję na placu|py osób, występujących w powieści, odznaczają 
Lwów) w Szczercu i Zamarstynowie, (pow. Rut Powystawowym. Zakazany owoc lepiej smakoje, | sję piąstycznem ujęciem rysów każdej postaci 
dkij w Błozewie dolnej i Komarnie, (pow. Gró | t2 też cały dzień, a szczególnie w niedzielę po-| j dają świetny obraz obłudy, chciwości i cynizmu 

«ek Jag. w Gródku Jagiellońskim, czerwonka SE c E E pe m) sfer, rządzących w. r. 1866 upadającą Genuą. 

(pow. Lwów) w Sokolnikach i Żydatyczowie. niem 1 umiemożliwiają "przechadzki nie-paskarzam. —0z0— 

Fizykat przestrzega publiczność przed sty- | W ubiegłą niedzielę w jednej godzinie przejeż-| — DEPUTATY ROBOTNICZE. Zaległą mat 

v P & x $ P S dżał 3 drora d 5 1 131, 358, 53, 12 i 78 zi 7 p 
żałly tą drogą dorożki |. 131, 858, 53, 12 i“ s: pszenną na Deputai V-ty dla robotników 


kani się z ludności: min zakażonych i T f 
aniem się z ludnością z gmin zé nyen Ai samochód W. 2242, przyprowadzając do POZDA-| m, Lwowa wydawać będą odnośne Konsuny po. 
czy liczną publiczność. Należy koniecznie zakaz cząwszy od poniedziałku 25.go lipca. Z powo- 
tych przejażdżek wprowadzić w życie. du podwyższenia w międzyczasie ceny za zbo- 

PSIE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Antoni Tym- | że przez Państwowy Urząd Zbożowy muszą in- 
czak, posterunkowy policyi pełnił służbę w uii- |teresowani przy pobieraniu mąki dopiacić po 
cy Nabielaka. Złośliwy pies Mozwadowskiego |30 Mkp. za kilogram do rąk kierownika danego 
zamieszkałego przy tej ul. pod l. 89 dotkliwie | konsumu. Łączna cena tej mąki (z poprzednio 
pokąsa! Tytnczaka, który oskarżył właściciela |pobraną już kwotą 22 Mkp.) wynosi 52 Mkp. 
psa na policyi. za kilogram. 

Pozatem Pogotowie rat. zaopatrzyło 23-le- W dniach od 1 do 10.go sierpnia zwracać 
tia Maryę Htadun, którą pies pokąsał w ulicy | hędzie Zarząd gotówkę za niezrealizowane kare 
Miodowej w rękę i 5.letnią Maryę Milską, po- |ty poboru. Późniejsze reklamacye nie będą u- 


zwraca uwagę, że nabywanie u nich artykułów 
«noże piośredniczyć w zakażeniu się. 

witaj z tych miejscowości używać tylko 
po przegolowaniu, a przy tyfusie pfamistym, nie 
wpuszczać do mieszkania (kuchni) z obawy 
przed robąctwem. 

USTAWA O NIEDZIELNYM ODPOCZYNKU 
nie obowiązuje zupełnie p. Saurera, recte Pistala, 
właściciela tryzyerni przy ul. Kazimierzowskiej 
l. 29. Obarcza on swoich pracowników robotą 
w niedzielę, a kiedy ci, pod nawałem pracy nie 
mogą podołać obowiązkom, wymyśla im najor- 


dynarniejszemi słowami i pozbawia ich pracy. | Kasana vea W y h =3 y "EZ EM 
Tego krewkiego golibrodę polecamy uwadze p. ŚMIERC PO NAGŁEJ CHOROBIE. Wczoraj awiadamiamy przy tej okazyi, że wydawat 


inspektora pracy i uwadze towarzyszy fryzyers-|0 północy nagle ciężko zaniemógł Tan Olejnik, |hie następnego deputatu rozpocznie się w pier- 
kich, którzy powinni nauczyć go poszenowania|fat 50, dozorca Państwowego Zakładu 0 połowie sierpnia. 


da pracy, którą wyzysku i z której żyje. drzewa, na. Perseńkówco. Natychmiast. odwiezio- Związek Stowarzyszeń Spozywczo gospod. 
CIĘŻKIE WARUNKI W UZYSKANIU, POSAD | no go Kto szpliafa, oda podnaik Olejnik en. „jednego 
7 Pi z miasta: Roz-| DZIŚ z rana po oględzinach lekarskich zwłoki za, —06— 
| zai o | "c wojt i BR brano z domu do Zàktadu medycyny sadowej. — REFERAT POŚREDNICTWA PRACY 
dziś na łono ojczyzny. Ludzie to często już osi-| WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze strychu przy | przy Wydziale I. Sztabu D. O. Genu podaje do 
wiali, obarczeni liczną rodziną. Tymczasem w Pol- ul! Piekarskie pr 47 skradziono na szkodę kapt. wiadomości wszystkich ję (i, przedsiębiorców, 
see poszukują wszędzie tylko ludzi młodych, w | Tadeusza Kaweckiego bieliznę wartości 40.000 | rolników, fabrykantów, insty tuopi prywatnych i 
konkursach na jariekolwiek posady zasirzeżony | marek. b ? 1 i e skutkiem, adhywajągej ae demee 
jest wiek najwyżej ido lat 40 — 50. Cóż mają bocząć Do mieszkania Sali Heslikowej przy ul. Zol bilizacy! liczne rzesze żo:nierzy polskich pazo- 


starsi? Niedawno p. Krusenstern z Niemirowa |kiewskiej 1. 21 złodziej wlazł oknem i skradł | stały bez pracy| i środków do życia. Udlew kie 
oraz hr. Badeni z Koropca, poszukiwali ofi- | garderobę, wartości 20.000 mk. siema im pomocy uprasza się P. T. o nadsyłanie 
cyalistów bezżennych. Dają płacę w gotówee il! Z mieszkania St. Lówensteina przy ul Trze- | 10 powyższego Wydziału jakpajliczniejszych zg- 


poirzebowań na wszelkiego rodzaju pzracown? 
ków, tak do pracy umysiowej, jak też fizycznej. 
Zapotrzebowania uprasza się skierowywuć pī- 
sennie lub ustnie do powyższego referala D. 
O. Genu plac Bernardyński 1. 6. schody 7. I p. 

Wszystkie dzienniki I pisma peryodyczne w- 


naturaliaca. Niejeden z powracających z dalekiej, | ciego Maja 1. 11 a skradziono płaszcz, warto- 
straszliwej wędrówki, pospieszylby z ochotą doj5ci 15.000 mk. 

tej pracy, — cóż jednak pocznie z żoną i dzieć- ZGUBA Saul Wolosker przechodząc ulicami 
mi. Podobnież właściciele domów dla większej | zgubił złoty damski fańcnszek wartości 25.000 
wygody poszukują często dozorców bezdzietnych, | marek. 


nie dbając o to, z czego żyć maig ci, którzy za- ARESZTOWANIE ZA KRADZIEŻ. Z magaj | "2 s W M ów 
sługują na większe wzgiędy, wobec cbarczenia | zynu ałowego na głównym dworcu 20-letni Lu- IEA się o przedrukowanie e e r 
rodziną. dwik Franiszyn skradł 8 wężów gumowych do munikatu. r P „AR R 

| WYPADEK PRZY PRACY. Adolf Pech, li-| rowerów, skórę i różne wiktuałv na szkodę z r. Szefa Sztabu: Marjański m. p. 


Az i ZTM = "=". MCT OSK WYĘDZJ 


leczący lat 44, maszynista kolejowy ze Stanisła- | skarbu państwa. k ON: 4. 
wowa przy pracy został popieczony gorącą Gliwą| , Wywiadowcy ruchomej straży kolejowej wł. 
na twarzy i ręce. Pogotowie ratunkowe udzie- | Lis i M. Nalepa wykryń i areszłowah złodzieja. 


tito mu pomocy. KRADZIEŻ FLASZEK. Z piwnicy w domu /Pednisujcia polską BJźyczkę państ, 


Nr. 170 * „DZIENNIK LUDOWY" 5 


Do dalegatów wschednio-mate Skutki ekspiczyi nafty w mieszkaniu. 
paiskich na kongres PPS, 


Przedwczoraj wieczorem stała bafika napet- miono ogień, lecz oboje popiekli się przy tem 
Odjazd do Łodzi nastąpi dzisiaj ze Lwowa 


niona nafta w mieszkaniu Jana Konopki, inwa- ciężko. 


o godz. 10:25 wieczór z dworca gł, Delegaci |lidy, przy ul. Bartosza Głłowackiego l. 22, tuż] Zawezwane Pogotowie ratunkowe a 
lwowscy powinni się zgłosić po odbiór legity- | koio kuchni, gdzie gotowała się kołacya. na miejsce wypadkd i zaopatrzyło oboje małżon: 
macyi i pieniędzy do sekretaryatu ul. Sykstuska Iskra spowodowała ków, którzy odnieśli poważne rany na twarzy 


|i rękach, poza zniszczeniem ubrania i ponaapala- 
nych rzeczy. 


21 II p. pomiędzy godz. 6 a 7 wieczór. Do po» 
ciągu należy zgłosić się na pół godziny przed 


ekspiozyę bańki z naftą, 


odjazdem. Sekreteryat. która płonąc, rozłała się szeroko po kuchni. Maryę Konopkę jako ciężko popieczoną, Po. 
Konopka wraz z 20.letnią żoną Marya po-|gotowie odwiozło do szpitala. 
częli gasić pożar czem się dalo. Ostatecznie siłu- sss" 
3 ruchu robożniczego, sm z 
_ § ZEBRANIE ELERTROMONTERÓW wspól Wolny handel ą walka Nie było zamachu na be Bonda. 
me z grupą Tow. Żydowskich odbędzie się w s WARSZAWA. 19 7. Urzędownie zaprzeczo- 
piatek 22.g0 lipca br o godz. 7-ej wieczór w £ dr ozy anA. no ze strony francuskiej pogłoskom puszczanym 


Związku Metalowców w razie niedostatecznego Wiem handlujących żyje w przekonaniu, że | przez dzienniki niemieckie o rzekomo dokona- 
kompletu w poniedziałek 26 lipca, wprowadzony „wolny handel“ oznacza nitzem |nym zamachu na gen. Le Ronda. 
$ STREJK W, FARBIARNI STELLA z poty nieskrępowat y pasek, podbijanie cen za towa- =n 
wodu grubiańskiego zachowania się kierowniczki. | ry wedle własnego widzimisie. Pogląd ten jest Ńiemey radzą. 
'Do załatwienia konfliktu omijać ten zakład. ` zupełnie błędny. istnieje Urząd walki z lichwą, WARSZAWA. 19 7. (tel. wł.) Denoszą z Ber- 
$ GDZIE ŻYJEMY? Robotnicy z tartaku w |oraz Prokuratorya Państwa, które to urzędy w lina, że w sprawie ostatniego oświadczenia Brian- 
Skniłowie już o raz drugi zakładają organizacyq | myśl ustaw ścigają i karzą paskarzy za lichwę i 4 sprawie górno-śląskiej odbyło się posie- 
zawodową celem polepszenia swego bytu eko- | towarową. l . |dzenie niemieckiej Rady ministrów. Obrady 
nomicznego ale pan wiaściciel Michał Better ma Pozałem Magstraty w kraju mogą ustalać trwały do północy, a otoczone były tak wielką 
szerokie „plecy' i jak tylko się dowie, że ro-|cenyv wytyczne na artykuły pierwszej „potrze- tajemnicą, że nawet dziennikarzom nieudziełano 
botnicy wstąpili do organizaćvi natychmiast za.| by a Urzędy targowe winne kontrolować i ści- informacyi o przebiegu obrad. 
wiadamia posterunek Policyi Państwowej i Sta- | gać wraz z policyą paskarzy. a Ś 


> —c— 
rostwo we Lwowie, że robotnicy są „bolsze- Najlepsze ustawy są martwą literą, o Te | pam Na 
wikami'. I zaczyna się teroryzowanie robotni |iie są wprowadzone w życie. Od ogółu kon | En A — 
s sAn J a R= JR: są e soyad ; pe 
ków przez wyżej wspomniane czynniki. sumentów zależy; czy wolny handel oznaczać |Y pa A BE G E AY EM y | 
Niejaki p. Jakób Jotler z pochodzenia pru- | będzie „wolny pasek" czy, jak myśleli niektórzy k 


sak jest postrachem robotników, tembardziej że |optymiści, konkurencyjną obniżkę cen na tar- 
ten pan ma jakiegoś krewnego w Starostwie we | gach. 
Lwowie i tą drogą znosi się ustawy konstytu- Powinna przeto publiczność, zauważywszy Specyalista chorób skórnych i wenerycznycu 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


cyjne przez posterunek Pol. Państw., która za- | zdzierstwo niesumiennych przekupniów czynić s m Ty ; 1 mf 
kazuje odbywania zgromadzenia robotnikom. |doniesienia do Urzędu walki z lichwą, (ul. Ru- Br. Wilhelm Lautersiein 
Wyzysk jaki uprawia p. Better na robotni- | towskiego 1. 11), lub do sądu. powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37. 


kach jest dla niego świętością, I tak płace robo- Pod naciskiem opinii publicznej rząd wkro- 
tników kwalifikowanych, gatrowych wynoszą |czy do zwalczania lichwy towarowej, tak sn- 
250 mkp. i tu leży tajemnica dlaczego p. Beiter mo ï Magistraty, które poza zwalczaniem pd- 
nie chce, ażeby robotnicy należeli do organi. į SKarsiwa, zająć Się bedą myslały energieziiej 
zacyi. Robotnicy zwracają się tą drogą do kom 'aprowizowaniem ogółu ludności w sklepach 
petentnych władz, ażeby okróciły samowoję pod. | miejskich. i 


Menaien nokaniiy woi mige 


_ podaje do wiadomości publicznej. 


ległych im organów, bo robotnicy wieżą że ży- Klub posłów ï radnych socyalistycznych AE "Ga e a r Bo 6 
ją w państwie republikańskiem. stale i energicznie walczył o zaaprowizowa- N 7 47 Misi | ; md 7 He M 
= nie szerokich mas ludności tak w Sejmie jak i|: 4 poz. WoD ORA U 


pis dotyczący sprzedaży wody sodowej. 

$ 7. Sklepy, kioski i budki w których sprze- 
daje się wyłącznie do spożycia na miejscu wo- 
dẹ sodową, wody mineralne, uapoje chłodzące, 
glądy nasze były słuszne. a zaw k dal dzi fa, T 

Dziś ratunek leży w masach konsumentów, |: adi o AP m: s a 2 zk a 
którzy zbiorowym naciskiem na paskarzy i rząd gy) 0 Ao a o Ere przepisu 
mogą spowodować poprawę stosunków. C SENE: 

Wi walce o tani chlely i o tanie towary i art 
tykuły: spożywcze nie ustajemy, albowiem wzrost 
drożyzny jest równoznacznym z wygładzaniem 
i nędzą mas, czemu nie zapobiegnie ta mizeria 
podwyżka płac robotniczych, wywalcżona strej. 
kami. l 


w Radzie miejskiej, lecz stale większość rzą- 
dząca nad wnioskami posłów i radnych socyali- 
stycznych przechodziła do porządku dziennego. 

Życie i wzrost drożyzny wskazuje że po- 


Przewodncizący : 
józef Pordes, 


Z PROWINCYONALNYCH SIELANEK. W So. 
kalu, kasyer miejski Szainer przychwycił pastu- 
cha pasącego krowę na jego polu| i pobił go laską 
po głowie tak, że biedak dozna! porażenia móz- 
gu i pasuje się ze śmiercią. Lekarz miejski dr. 
Jarocki orzękł, że trudno go będzie utrzymać przy > 3 
życiu. Mieszkańcy Sokala dziwią się, że Szaj- mą ” ==" Ty 
nera dotychczas nie pociągnięto do odpowiedzial- E > 
ności za pobicie człowieka. -| Rach pociagów we Lwowie. 

JAK W POZNANTU WALCZĄ Z PASKARZA: Pociągi pospieszne oznaczone *)w. 

MI. W jednym dniu targowym wieśniacy dostar- , 
czyli do Poznania 120.000 sztuk jaj. Zaraz zrana 2 głównego dworca odchodzą: 
pośrednicy wykupili wszystkie jaja i wyznaczyli! De Krakowa 800, 1415*), 17:50, 2105, 22:25*). 
cenę 200 mk. ża „mendel“ jaj. a 339, 1425. 

A w ne" i jródka 13:30 (tylko w sobotę) 16.20. 

Paskarze nie chcieli popuścić z ceny, wobec Draemyśla 3:50: 
tego Urząd walki z lichwą aresztował paskarzy, Stanisławowa 8700, 10-15*), 1420. 17:00*), 18:50, 23.00. 
skonfiskował im 100.000 sztuk: jaj i rozsprzedał Stryja 7:30. 10:00*), 1815, 2240. 

AEO Ong sa mende, Sambora 1540, 22.50 

$ ANIE a PAŃSTWOWEGO. Komarna 3145, 14025. MA Żar 

Wi okolicy Łucka, Kowla, Włodzimierza Wołyń. ównego przez Krasne-Brody 8'35, 2210. 

skiego, Koniuch i Świniuch, ludność miejscowa Podwołoczysk 10:20%), 1420, 1810* 22 50, 

rozbiera żelazne szyny z betonowych okopów. 

Żelazo to nabyli i sprzedali handlarze w ilo- 


| Fasada du objęciu zaraz. 
Stojanowa 18:45. 
Kowla przez Sdpieżankę 6:25. 17:15. 

ści paręset wagonów na krocie tysięcy marek. 

Jest to dla nich popłatny inieres, albowiem je- 


Termin konkursa upływa z dniem 
Podhajec 6:55, 15-20. 
den z pich sprzedał pewną flość żelaza za 120000 


25-go lipca br. 
Rawy ruskiej 1435, 2055. 
mE, nabywca (zaś wkrótce odstąpił je innemu ku- 


-obóue c= E N ria] 


WIATOWA KASA CHORYCH 
w Prohobyecezu 
rozpisuje niniejszem 


KONKURSI 


ua następujące 
posady iekarzy kasowych: 
W BOTYIAWII: na 2 posady po 3 (ewent. więcej) f 


„ godzia ordynacji w RA 


— ¢ 0 è — 


i stosowne rejony ula odwiedzin domowych. 
Honorarjum, ustalone w porozumieniu ze 
Związkiem Lekarzy w Drohobyczu — pauszalne 
za godziny ordyńacyjne, a jednostkowe za 
odwiedziny w domu i specjalne zabiegi. 

Kasa Chorych nie rozporządza mieszkaniem. 


wu s au tu dżw zy wu du « % 


z 
z 


Erzuchowic w niedzielę i święta 1415, 19-30. nie, wynagrodzenie stale miesięczne według 
8 * M; | 1 z zyr r z 
miast. w kraju. nika br. Termin konkursu upływa z dniem 


Warszawy przez Rawę ruską Bółzec 10:00, 21°25. W sodain: posada AlSrza sąmodzieldiią — | 
$ a ; Mowy, ieszkanie z 4 pokoi, kuchni, Ia- 
Jaworowa 1630, (855 tylko do Janowa). umowy. Paiz P ý ? | 
pcowi za 180.000 mk.' Niektórzy kupcy sprze- | EmENSEREOETSO AE E CEER OZNWA dn 5 
y A - To ini al =y 4 - i 2 — 
Wszystko to ginie bezpowrotnie dła skarbu Podpisujcie poiską pożyczkę państ. | ko SEa: ee, 
państwa. - D aaa a a a a aa a eN 


Brzuchowic 600, 15:50. « czns pracy : okolo 2 godziny dzien- 
dali już ponad 60 wagonów szyn do różnych Posada do objęcia z dniem 1. "SE 


b GZZUŻNNIA LUDOWY świ5 WJ 


| Globu (czy też Innej spółki spedycyjnej) w O: 


q r |= A . . O U 5 5 R, g k 
3 A AP m Ro m święcimie jest już pod kluczem, dalszych wne 

Stan oblężenia w Polersbureygae ME EWDANE 
LONDYN. P(at.) 20. lipcą. „Laily MBail* do- 
wiaduje się z Petersburga, że z powodu Roe 


rzających się w ostatnich czasach rozruchów gło. —40:— 
dowych ogioszono tam stan oblężenia. „de ei ża - 


Ü byt dozerców domów, 
Ż życia POBDOKNICZEGE Rad GU i zezoE GR ABAZED» Ww środę dnia 20 bm. miało się odbyć po 


przewodnictwem inspektora pracy pierwsze po: 


Wianiki, w lipcu 1921. |przymusowej bezczynaości w czasie wojny. Rząd 

Kwitnąca niegdyś placówka życia przemysło- | austryacki; ufny w to, że z robotnikami galicyj- 
wego, a wraz z niem, ruchu robotniczego, padia | skimi postępować można wedle swego widzimisię, 
ofiarą wojennego zniszczenia i zastoju. Najazd| bez oglądania się na normy prawne, jeszcze w r. 
moskiewski w r. 1914 powstrzymał rozwój fabry- |" telegralicznie rozwiązał umowę siużbową 
ki tytoniowej i aż do niedawnych czasów praca z robotnikami. Oburzający ten zamach na prawa 
wytwórcza w tem ważnem ognisku produkcyj- | robotnicze pozbawiał pracowników fabryki win- 
nem. spoczywała. Dziś fabrykę, własność państwo- | niekiej nietylko warsztatu zarobkowania, ale od- 
-wą, częściowo już uruchomiono i nie brak na-|bierar im prawa nabyte długoletnią pracą, jak 


siedzenie komisji parytatywnej mającej przygo 
tować projekt umowy zbiorowej między wiaści 
cielami realności a dozercami. 

Delegaci dozorców stanęji, delegaci właści 
cieli dali znać, że nie przyjdą i proszą o odro 
czenie, wskutek czego posiedzenie nie odbyło się 

Ostrzegamy właścicieli przed przeciąganiem 
struny, sprawa o którą idzie jest ważną i pilns 
a cierpliwość dozorców ma sweje granice. 


niki zajmą dawne swe stanowisko w życiu prze_llach, protestach i pertraktacyach wytargowano 
mysłowem tej części kraju. Niezbędnym jednak ; zasiłek dla bezrobotnych robotników w wysokości 
warunkiem odrodzenia fabryki winnickiej jest|20 koron tygodniowo. Było to nie prawie — gle 
zmiana stosunku miarodajnych czynników rządo-| wojna szalała; zaaczna część robotników służyła 
wych do minimalnych postulatów klasy pracują-|w woisku; należało przeczekać ciężkie czasy i 
cej. Generalna Dyrekcya w Warszawie musi dojść odłożyć rozprawę na przyszłość. Cóż zrobił jed- 
nak rząd polski? Calkiem poprostu oświadczył 


pracy ma koniec bieżącego miesiąca. 

Delegaci dozorców aświadczają, że złożą swo 
je mandaty, jeżeli jeszcze jedno posiedzenie 
z czyjejkolwiek winy odbyć się nie będzie mo 
gio. Czas skończyć z tą komedyą. 


do przekonania, że zwiekanie i bagatelizowanie 
żądań robotniczych daleko nie doprowadzi, że|że go tmowy austryackie nie wiążą, że fabryka 
krzywda robotnicza nie tuczy, a najmniej na tychiniś$ jest w ruchu — więc nikomu i ża nie pźacić Komunikatu. = 
zawodnych próbach budować wolno pracodawcy- |nże myśli. Trzeba było zaów jazd do Warszawy, AUE 

państwu. Płace bowiem w państwowej fabryce ji interwencyi posłów tow. Moraczewskiego i Haus- X WALNE ZGROMADZENIE KONSUMU 
tytoniu urągają wszelkim najskromnicjszytn wy*|nera, aby uzyskać przynajmniej przywrócenie au-| METALOWCOW. I KAFLARZY Podaje się do 
mogom. Zasadnicza płaca waha się od 9—20 mk. |stryackich zasiłków. Rzecz prosta, że p. Grabski, | wiadomości członkom Konsumu Metalowców i 
co przy mnożniku 14 wynosi od 126 do 280 mk. {ato minister skarbu, „przewalutował“ te mę Kaflarzy we Lwowie, że dnia 23-go lipca br 
P Jakże z tego wyżyć przy miesīychanej | dzarskie zapomogi z 20 koron na 14 marek, I to| odbedzie się zwyczajne Walne Zgromadzenie 

drożyźnie, jaka panuje tu wszechwładnie? Cem | jest stan dzisiejszy. Z 1400 robotników przed | członków z porządkiem dziennym: 

1 kg. chleba dochodzi do 200 mk., mąki białej | wojną daje dziś fabryka zajęcie 150 żle płatnym — 1) Odezytanie protokołu z ostatniego Walt 
220 mk, 1 1. miekka 40 mk., jaj ani dostać mie resz ta, o ile nie wyemigrowała, może się konten- nego Zgromadzenia. 


dziej, że wkrótce całość będzie w ruchu, a Win-|prawo do emerytury i t. d. Po długich Następne posiedzenie wyznaczył inspekto: 


można, jeśli sprzedadzą, to z łaski i po 20 mka | tować płacą 14 marek na tydzień. Możnaby z tego 2) "Sprawozdanie z działalności: a) Dyte- 
od sztuki. Drożyzna więc wielkomiejska — tylko | śmiać się do rozpuku, gdyby to nie było równo- ktyi, b) Rady Nadzorczej c) sprawozdanie ko- 
płace za robociznę nie podążają za wzrostem | cześnie ‘tak smutne! miea S O TA 

cen. Rozwiązanie lwowskiego powiatowego ko-|  Robətniey fabryki winnickiej domagaią się| ™53 3 Ee kapitału obrotowego. 


mitetu aprowizacyjnego i orgie rozszalałego | w pełnem przeświadczeniu słuszności swej sprawy 4) Wybory: a) Rady Nadzorczej, b) Dyrer 
„wolnego handlu" zmuszają nas do kategorycz-i podwyższenia zasiłku dia pozbawionych pracy z kcyi A komisie AE yz ý 
nego żądania pomocy aprowizacyjnej w jakiej-| winy niedostatecznzgo uruchomienia fabryki, wy- ? a aei JIPEJ- 
kolwiek formie ze strony rządu. Niech o tem Dy-|równania za okres 1918-19 zaległego dodaiku w Walne Zgromadzenie zwoluje się na godz. 
rekcya pomyśli! Chcemy wierzyć, że zarówno |minimalnej wysokości 3.000 mk. i zaliczenia lat lia nin i Tule ea E RERA 
podwyżka płac zasadniczych jak i przeniesienie przymusowej bezczynności zarówno do emery- ilości członków, odbędzie się drugie = wa 
Winnik co wyższej klasy mnożnika nie dadza | tury, jak do dodatków starszeństwa. Rząd polski keni o god tego samego daia aii 
na siebie czekać — rozgoryczenie bowiem wzrasta ma obowiązek krzywdę usunąć i naprawić, aiy Zwiazku UR ek a 4 al Oa a Lud 
nieustannie. | robotnikom umożliwić życie w skromnych choćbyj ` PoR członków konsumu wymaga jakn n 
Czeka też wciąż sumiennego i sprawiedliwe- warunkach, Struny napiętego rozgoryczenia nie liczniejszego udziału w rocznem jce 
ehe i sprawa zasiłków dla bezrobot-| wolno przeciągąć — bo pęknie! i przeto nie powinno nikogo z członków brakc- 
yi wyrównania zaległości i zaliczenia Oj) —410— pa > 


JARE TEASE ROZETA PO EERE Za Radę Nadzorczą M. Węglowski. 
X OCHRONA LOKATOROW urzęduje w 


Bandytyzm „Polskiego Globu | witt imeta p 77 


Pisaliś śmy już o tem, że za zezwoleniem rządu; kacze, jak inspektor Ziołkowski, insp. Kruk, rad- < WIELKI FESTYN WE LWOWIE. Koni 
namnożyły się akcyjne spółki spedycyine, upra-|ca Preschil, radca dr. Jagiarz, radca dr. Epstein, tet humanitarny koiejowców lwowskiej Dyrckcsi 
wiające najrozmaitsze „geszefta', stojące albo w | nadkomisarz Frisch, radinepektor Mośrański. | kole: pod przewodnictwem prezesa, p. Barwicz 5 

| 


Sprawa nadużyć Polskizgo Globu oparła się| urządza w niedzielę dnia 24. lipca hr. o godz. 
już o sąd w Krakowie, zaś jeden z głównych |4.tej popot. w parku zabawowyła „Gdańsk 
zyski rozimaitego rodzaju „ukcyonaryuszom*, Je-| winowajców, właściciel firmy naftowej Róssler | przy u 29. Listopada (ostatni przystanek tramk 
dną z takich spółek jest „Polski Glob“, założony |w międzyczasie zdołał zbiedz do Wiednia. Natu- waj „UL'Y) wielką zabawę ogrodową. Celem 
kapitalami Banku hipotecznego, Loewensteinów, ralnie trudno nawet w przybliżeniu podać stratę | Komitetu jest przysporzenie dochodów naw spar, 
Baworowskich et tutti quanti. Dyrekcyę we Lwo-|jaką państwo poiosło przez utratę swego udzia-| cia dla pozostających w na ,jskrajniejszej nędzy 
wie stanowią pp. Krzetuski, Kraug i niejaki Frank. łu przy wywozie ropy i przetworów ropnych, | emerytów kolejowych, wdów i sierót po kole. 
furter, który za czasów austryackich był wach- e towary te, całkiem po prostu szmuglowano | jarzach, inwalidów i chorych kalejarzy. 
mistrzem i jako taki... prowadził kino wojskowe | za granicę. Natrafiono także na szeroko rozwinię- Na niezwykle barwny program zabawy zio- 
w Zakopanem, a dziś należy do wielkich bogaczy, |ty handel certyfikatami wywozowyni, a spi żą się — między imnemi — produkcye olkiestry 
mogących sobie pozwolić na rozmaite zbytki. | Polskiego Globu uczestniczyli w tem inż. Hauze r, | kolejowej, koncert łwowsk. Tow. śpiew. , Echo" 
Polski Glob wypuścił ażzcye I. II. i HI. emisyi, a Chetenietwyski, adwokat Przeworski i inni trom- na stawie, nadzwyczaj wspaniałe ognie SZU!- 
dia zjednania sobie życzliwowci wade, pors- |izdraci z pod znaku „patentswanage' pairyo-j czne, obfita i bogata leierya fantowa, kosze 


żadnym, albo w bardzo luźnym związku do za- 
wodu spertycyjnego, a dające natomiest olbrzymie 


zdzielał pomiędzy rozmaitych uszędnirów kole- | tyzmu. szczęścia, konkurs piękaeści pań, cyganka. wró- 
jowych, cłowych i t. p. od 3 də kilkudziewizciu Handel prowadzene ea grass i odstępowa- |zbitka itd. 

akcyi bezpiatnie, zależnie od wpływów i stano-|mo innym biurom spedycyjayma pe 50 — 200 W razie niepogady zabawa odbędzie się 
wiska dotyczącego funkcyenaryusza. Rozumie się, | sztuk certyfikatów: w cenie po kilkasst marek. |w najbliższą niedzielę. 

że za taką „grzeczność i pp. gratisowi akcyo- Znane nam są także usiłowania Polskiego Zarząd Tow. 'śpiew. „Echke' uprasza przy 


naryusze szli przedsiębiorstwu ma rękę i dopo- lobu we Lwowie w celu „wyrabiania“ certy tej sposobności swych członków, by zechcieli 
magali do przemycania za granicę rozmait tych fikatów wywozowych, ale tutaj szło trochę tru- | łaskawie stawić się w komplecie na zabawę. 
towarów, których wywóz na papierze jest za-|dniej ze względu na uczciwość tutejszego Urzę- e. +. 
broniony. «du wywozu. No, a przetrzymywanie towarów i ; 7 
M innemi zdołał krakowski Polski Globi ponad potrzebę i Ra ae: zę dl ori 
przeszmugłować drzewo, przetwory ropne, a na| powszechnie znane i takich wypa ków mogliby- | o> A 
wszelki wypadek zakwestyonowania wymawiał EW naliczyć pokaźną ilość. BZRE ani nw O NA KONFE. 
się jakimó generalnym certyfikatem, kióry rzekg Niema to, jak „uczciwą“ spekulacyą mając ; e 
mo zalegał w Krakowie. Że zaś’ te Gać „piecy” dochodzić do milionów, naturalnie w WARSZAWA, 19. 7. (tel. wł.) Z Rzymu 
były dość kosztowne, Świadczy poniżej podana | imię dobra ludzkości, bo wszak i "akcyonaryusze donoszą, że rząd włoski wypowiedział się za. o- 
lista (tylko częściowa !!) szanownych akcyonaryu-| są... ludźmi. droczeniem konferencyi Rady naiwyższej do p” +. 
A > ej A z -| = m = 1. R a gacie 1 9 
szy, do których należa rozmaici patryotyczni krzy- O ile nam wiadomo funkcyenaryuszów | niejszego terminu. 
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W sa sn: nrawach tego działu 
odnosić sie należy do 
Komisvi Związku Kas 
cnorycie Małopolski i 
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Nowa rozporządzenie, 


W szeregu niespodzianek, spadających na Ka. 
SV — jeszcze jedna. Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej wydało (ałbo wydaje) następujące 


Rozporządzenie 


ministra pracy i opieki społecznej a odroczeniu 
terminu ubezpieczenia na wypadek choroby ro- 
botników i pracowników rolnych i służby do- 
mowej wiejskiej w Kasach chorych na obszarze 


b. zaboru austryackiego. 

Na mocy art. 102 i 104 ustawy z dnia 19 
maja 1920 r. o obowiązkowem ubeznieczeniu na 
= © y choroby (Dz. U. R. R Nr. 44 za 1920 r. 

272) postanawiam, co następuje: 


& 1 
Ostateczny termin pociągnięcia do obowiąz- 
kowego ubezpieczenia na wypadek choroby ro- 
botników i pracowników rolnych i służby do- 
mowej wiejskiej, ustalony w art. 3 rozporządze- 
nia mego z 18 czerwca 1920 r. (Dz. U. R. P. za 
1920 T., poz. 316) odraczam aż do dalszego mego 
zarządzenia. 
8 2 


Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 

jego oj głoszenia. 
Rzecz, która nie ma dość silnych obrońców, 
zawsze i wszędzie marażaną jest na szwank. 
A ubezpieczeniu pracujących brak tych obrońców. 
Fodczas gdy przeciwnicy zewsząd się gromadzą 
i nie mogąc inaczej wywrzeć swą złość na ludzie 
pracującym, starają się zepsuć jego ubezpieczenie, 
to w interesie sprawy ubezpieczeniowej nikt nie 
odezwie się. nikogo ta sprawa Mie z zajmuje i nie 
boli. Najmniej interesują się tą sprawą sami ubez- 
pieczeni, oni tylko wtedy znają czy to Kasę cho- 
rych, czy zakład od wypadrów, 
tam zapędzi. Jak długo jest zdrów, i cały, to u- 
mie ubezpieczony tyko wyrzekać na instytucye 
przeznaczone dia jego dobra. Nie ogląda się na 
nie i nimi nie zajmuje. Dlaczoegoż ktoś inny 
miałby się jego sprawami zajmywać. 

A różnego rodzaju pracodawcy i ich zastęp-, 
cy szukają dróg i Środków, aby pozbawić pra- 
cujących i tej opieki, jaką im ubeżpieczenia da- 
ją. Chory, okaieczały pracujący, wydsny na łup 
nędzy i giodu, będzie znakomitym preedmioten 
wyzysku w chwili, gdy wróci do zdrowia. Złamie 


go i skruszy cząs niedostatku, skazany na łaskęli 


i jałmużnę, będzie potem, jak to mówią, jadł z rę- 
ki swego wyzyskiwacza, który go marnym „obda- 
rzy“ zarobkiem, a dalej będzie ssał siły jego! 

Władze państwowe, ulegając naborowi prze- 
ciwników ubezpieczenia, wydają rozporządzenie — 
jak to, cośmy zacytowali — i wiodą ubezpieczenie 
zygzakowatymi drogami. Raz iúzię się parę kro- 
ków naprzód ku lepszemm, a potem 5 razy tyle 
kroków w tył, psując ustawę. Takie postępowa- 
mię bez planu, będące zawsze pod wpływem chwi- 
lowym tych, eo mają przewagę, nie może być | 
podstawą rozumitej bosmodarki ubezpieczeniowej. 

Usuwając fundament z pod ubezpieczeniowe 
go gmachu, a funcamentem jest powszechne ubez- 
pieczenie wszystkich pracujących, naraża się na 
szwank caly gmach ubezpieczania. Bo w jednej 
chwili uchwala się np. ubezpieczenie wszystkich 
rolnych na wypadek nieszczęśliwej przygody, 
w tej samej chwili wstrzymuje sję wenig 
uaezpieczenia tych ludzi na wypadek "zachoro- 
wania. A jakże dojdzie do mich renta wypadko- 
wa — jak się to będzie konstatowało, przeprowa- 
dzało, wypłacalo? 

Wina tego głównie ciąży ha zarządach Kas, 
na zastępcach ubezpieczonych i na tych ubezpie- 
czonych samych. Oni nie dali wyraz giośniejszemu 
protestowi przeciw psuciu ustawy, przeciw za- 
kusom reakcyjnym tych, którzy chcą pozbawić 
rogoinika zabezpieczenia bytu, którzy wstrzymują 
vozwój tego ubezpieczenia, aby objęło taxże stale 
niezdolnych do pracy, w. farmie ustawy, emerytal- 


OCHRONA | 


Dział Prawiegny sprawom ochrony i ubczpieczeBie m uk 


gdy ich potrzeba | 


VAL 0 BA ANIK LUDOWY" 


„ła 


mej. Ocknąć słę oni muszą i obudzić i stałe i 
ciągie nauczyć się wołać, aby ich żądaniom stało 
się zadosyć. Nauczyć wszystkich pracujących, jak 
ważnem jest dla nich ubg pieczenie, wezwać ich 
do obrony tego ubezpi:czenia, a silna i zwarta 
wola wszystkich ubez „pieczonych dotychczasowe 
zło naprawi i na lepsze tory pchnie całą sprawę. 
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Bo urzędników Kas charych 
innych Instylucyi, 
UBEZPIECZENIE PRACUJĄCYCH. , 
Otrzymaliśmy następujące pismo: 
cezeniowych. 
wszyscy pracownicy ubezpieczeniowi — w osob- 


nej stkcyi pracownicy ubezpieczenia publicznego 
(społecznego), do osobnej przejdą dotychczas w 


RACY | 


7 


f Wychodzi 


raz ma tycdzier 


jako organ 


Komisy? Związku Kas 
dia chorych. 


za 
=| 


O rozszerzenie działalności 


ustawy pensyinej dla urzędników prywatnych na 
caiy obszar Rzeczypospolitej wniósł niestrudzony, 


w tych sprawach poseł Tadeusz Reger do sejmu 
dnia 8 lipca krótką ustawę. O ileby ustawa ta 
przeszła rychło, to pozbawieni dotąd opieki na 
starość lub w razie niezdolności do pracy urzęd. 
nicy i pomocnicy handlowi Kongresówki doszliby, 
do ubezpieczenia, a b. dzielnica pruska otrzyma- 
łaby także lepsze jak dotąd warunki ubezpieczenia. 
U nas 
od itro sierpeia bh r. 

obowiązuje nowela do ustawy pensyjnej z tem, 
że ubezpieczeniu podlegają wszyscy funi:cyona- 


A 
Powstaje stowarzyszenie urzędników ubezpie-' MSZE „porwatm. W ślad, a Radło podągdwia 


W niem mają się zorganizować | 


ipod działalność ustawy także 
Z pracujący w handu. 
Wsżystkie pobory -do wysokości 60.600 mk. 
podlegają ubezpieczeniu bez względu na to, jak 


związku asekuracyjnym będący i zorganizowani się je nazywa, czy piacą, czy dodatkiem, czy: 
pracownicy prywa atnych ubezpieczania wych insty- | tantyemą, czy kwaterowej. A można będzie nie- 


tucyi, 


zadtugo i wyższe pobory ubezpieczyć. Otkowiąz. 


* Celem tego związku jest zjednoczenie wszyst: | kiem pracowników dbać o to, aby ubezpieczenie 


kich na polu ubezpieczenia pracujących w Małe- 
polsce, aby ustalić warunki bytu, a nadto zabezpie- 
czyć pracownikom te prawa, jakie się należą lu- 
dziom, którzy w pracy ciężkiej r poważnej z Kło-| 
potami i trudnościami walczyć muszą. 

Nie cheemy wyłącznie 
funkcyonaryuszy Kas chorych, bo i inne insty-' 
tucye ubezpieczeniowe, a szczególnie te, których 
zadaniem zająć się sprawami ubezpieczenia pra- 
cujących, mają licznych pracowników. Łączy nas 
wszystkich wspólna postawa pracy — musimy. 
wszyscy razem nad ustaleniem i poprawą bytu, 
jakoteż nad unormow 
służbowych pracować. 

W szeregu konferencyi, jakie dla ustalenia 
formy i treści organizacyi urzędników prywai- 
nych w ciągu sierpnia się odbędą, znajdzie się 
i konferencya urzędników ubezpieczeniowych, któ- 
rej wyznaczono dzień 28 sierpnia. Tam ostateczne 
zapadną decyzye. 


Przedtem jednak należy zgłosić przystąpienie 


do Stowarzyszenia na dūres: Stowarzys = 
urzędników użezpiecz.mowych, Lwów, Kope nin 

26, I. p. W zgłoszeniu należy podać inįę, nazwi- 
sko, stan rodzinny, wiek, czas pracy w instytucyi 
stanowisko służbowe. Wpisowe wynosi 25 mk., 
miesięczna opłata 25 mk. Statut zostanie przesłany 
czioakom dopiero po wydrukowaniu. Pimiądze” 
nalczy adresować: Karol Nacher, Lwów, Koper- 
niką 26, II. p. | z: : 
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kowela do ustawy 0. ubezpiecz. 


na wypadek mieszczę eśiiwej przygody została przez 
ejm uchwaloną. Najważniejszą zdobyczą w tej 


objąć urzędników I i 


aniem nowych warunków | hob; 


l było istotnie dokonanem. 
—+59$— 


, BIEGREAECOIRZTENAAZOREEZ SZARO TORA A 


Do Zarządów Kas Uhorych. 

Poważna sprawa kasowa wymaga osobisie- 
go porozumienia się. Dla ulatwienia zapraszamy 
po kilka sęsiednich Kas w jedno miejsce na na- 
radę i prosimy koniecznie wysłać delegata Za- 
rządu, a o ileby nim nie był kierownik Biura, 
także kierownika. 
Zebravia takie ofbędą się we Lwowie, Dro- 
yczu, Rzeszowie, Krośnie, Stanisławowie, Tar- 
nopolu, Tarnowie iw Białej. Data będzie podaną 


na zaproszeniu. 
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Prosimy © wyrównanie zaległych wśładey, 


ia to po 5 fenżzów do 31 grudnia 1920, a od 1 


stycznia 1921 po 50 fenigów cod członka mic- 
sięcznie 
—GE— 

Kasy, które zalegają za druki, prosiiny © zu” 

A pełne wyrównane rachunki. 
— 0 R6— 

Drunów dostarczamy i hada!, jednak zwra- 
camy uwagę, że o ile druki są wyczerpane, to 
„nowe nakłady są Znacznie droższe, częstokroć 
o 100 proc. Prosimy przy zamówieniach brać to 
pod uwagę. 
x r) 

Mamy różne propozycye na zakupno chmów 
zdrowia. O ileby Zarząd Kasy miał zamiar przy- 
stąpić do spółki w takim Kupnie, to prosimy. 
nam odwrotnie donieść i podać kwotę, z jakąby, 
do takiago kupna mógł przystąpić. 
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Koniecznem jest tworzenie filii w siedzibach 


—na— 


ji laid jest roższerzenie jej na wszystkich pra=; sądu, bo zbliżenie się Kasy do członków jest po- 


cujących na roli. Nadto równie ważnem jest znie-' 


sienie górnej granicy ubezpieczeniu podlegając 
go zarobku. Dotąd przecicż granica ta — wedle 
starej, przedwojennej normy — była tak mini- 
a | Mamą, że ubezpieczenie od wypadku i renta z 
niej wynikająca była wprost klęską dla dotknię-; 


trzebne. 
-hoe = 
Na sprawozdanie za pierwsze półrocze we 
dle ogłoszenia w „Ochronie pracy „Dziennika 
Ludowego z 8/VII, czekamy do końca lipca. 
i Potem otrzymane sprawozdania zestawimy i prze 


tego wypadkiem. Obecnie ubezpieczeniu podlega-. ślemy ministerstwu. 


ją istotne zarobki, a renty stąd wynikające będą | 
bodaj w przybliżeniu odpowiadały potrzebie. 
Rozumie się, że to wszystko będzie dobre, 
przynajmniej lepsze od dotychczasowego stanu, 
jeżeli duch biurokratyczny nie opanuje wykonaw-. 
ców ustawy. A gdy nowela i sposób wyborów do 
zarządu i stosunek pracodawców do pracujących | 
w zarządzie na iepsze zmieniła, spodziewać się 
można, że i resztki biurokratyzmu zginą, a spo- 
łeczna instytucya społecznie spełni swe zadanie. | 
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Poronienie tak samo podpada pod ochronę 
kasy jak poród. Pogrzeb noworodka jest pogrze: 
bem- członka rodziny, a więc kasa płacić mus 
zasilek pogrzebowy. 
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Regulaminów wyborczych zainisterstwo mi- 
mo zapowiedzi na konferencyi nie nadesłało, dla- 
tego ich wysiać nie możemy. Afisze wyborcze 
„wysłaliśmy Kasom, które tego Ey» 
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o. Em W Panów przerabia na najnowsze | 
iasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolfa Neuwelra Lwów, Balinowa 3. 


zp GUBIONO : 2 karty odroczenia od służby wojskowej | 
na nazwisko Stanisława Lesionka. Karty te skra- 
dziono na stacyi w Chodorawie. Interesowany podaje do 
wiadomości i przestrzega przed używaniem tych kart. 


rę ZIEWCZYNKĘ sierotę bez matki lub bez obojga ro- 

* dziców wezme za swoją od lat pięciu do siedmiu 
ładną i zdrową pożądaną jest szatynka lub brunetka 
najchętniej ze zakiadu. Zgłoszenia pod „Dziewczynka* 
do Administracyi „Dziennika Ludowego". 


IERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 
miczna jana Gawreńskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i £-D 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar- 
derobę de farbowania i chemicznego czyszczenia. 


R "59 weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHORE A leczy wzpeowymlinim Ar 
ENRNESOWY, (orlieam WWI nio ww m nz 
Wstrzyxiwanie preparatu Neo DJa!lyarsanu tylko przed 

na duże sztu- 


połuaniek:, 
[i Hawe Ki przyjmie 


Len Kg 


Kiaczeowar | Wersngr Ju ul, Bateraga GA, 
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NAJSILNIEJSZE 


Bóia głowy | migrena |= 
ustają natychmiast pe zażyciu proszku 
BCE" MEOWWKILAMENMAJ A 
Wih fama. lak. AP. dodali w Warszawie, Miodowa I. 


Żądać w aptekach i suładach aptecznych, 
iw na Lwfw i Wschaśnią Matozolsk | O Z O N“ 
Hurtownia maier sław aptecznych Lwów, Rar jija 8. 
Rówaież hurtowo do nabycia: P, Mikolasch i Ska 


i Apt. Związk. Wyiw. Handi. Farm. 
Rowery „Pucha“ „Pre“ 


miera* oraz części kła- 
dowe do tychże, Gumę 
do wózków dziecinnych 
hurtownie i detaiicznie poleca 


iJalrób KR O SEN NI AIN 


iLwów — ulicm Akademicka 26. 


[m i M, WÙ. 


Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, 
płaci po Mk. 40— Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy. 
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à us jg wieść ilustrowana . sM 108 „, — | 
Wykonuje f b Raort: „Za Gesarza* . «6 „ «+ 180, i I l 
PIÓWAĆWIE rajtaniej ją g 8 jji A. Chmurny: „Giernie Śląskie" . . . aoa =, FL 
ko pracownia GE, S j| I. Daszyński:„Z burzliwej doby", mowy sejm. 20 , — „ I 4 
na l. piętrze. TZ 14 i Ignacego Daszyńskiego: „Precz z paun" $ E 
MYNUGRARY RYTÓWNIK È Ą | ostatnią mowa sejinowa „ o 20 u —, | | 24 
z ` Z laż. E. Libański: „Quo vadis Polsko“, a na | | EB” 
- b. HAIDA É; | | cząsię : „10, —, | 4 
LWÓW Zdelnych akwiąytorów || 8 II k.Kąutsky: „Socyalizacya a Rady Robstnicze* 10 , — „| | M 
$yksiuska, E |) roszukaleAdministracya | | [i J. paia aP i PP ae" ce 1 | x 
„Dziepęika Ludowego” | W li F. Engels: „Zasady komunizmu”, NE PE W. 
a | „Ustawa a ochroniz lokatorów“ z objaśnieniami 10 „ — , | E 
k „Ustawa o Rasach Chorych" SE = rg 
j|| „Proletaryat wobee kwestyi ludnościowej* . 30 , — „||| ¥ 
SH | | Karo! de Coster: „Dy! Sowizdrzał“ (w druku). | 83 
"ER Karol de Coster : „Wesołe braciwo tłustych gab“ (w druku) 4 
4 | | Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Ślepy Faroal* „ n l] E 
PRAWDZIWE AJ ||| Przecław Smolik (Czesław Wrocki) ,2 cjezyzny Dżyngis- | 4 
vórgć combustibia. KA ti Ghama“ (w draku). 1 A 


BIBUŁKI CYGARETOWE 


I TUTKI 


Frawdziwa tylko 
2 wodnym znakiem 9 


Pady: ŁWÓW, SAKRAA m HTEK 15. 


DZIENNIE LUDOWY" 
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ENEE 


= mra ——— 
Ga Rowery , Pucła afi Nachówki 


oraz innych systemów od 45:000 Mt. Wielki za- 
pas płaszczów i wężów czerwonych i białych 


JÓZEF KATZ, Pańska 8, 


4 asbestowo-cemsntowej, cementu, pa- b 
| py dachowej, gontów, gipsu i innych È: 


Š materyałów budowia ych dostarcza 
S natychmiast firma 2634-—4 


HORSZORISKĄ i Şt ri 


LWÓW, HLCA BONRLMRBH L. 3. 
AnP RE AA E EA 


Specjalista chorób skórnyek i wenerycznych 


Dw. EMICZMA SMEPETEB 


19—232 SyRstuska 17, ord. od 3—9 i od 12—5, 
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poleca hurtownie 
akon: ARR >= AJ i detailicznie - 
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[IF TOD NOWYM ZARZĄDEM uR POD NOWYM ZARZĄDEM | 


Satana | piii (6 iani | 


R. KOSTRIEWICZA 


Ma WY © W, IPITIEZE ATLSEM. 1. 
poleca znakomite otzincdy w 3 dań 
METETE ią 'poIOQ© Mil. oraz bogaty bufet. 
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Rzadka _Rzadka oknzya! Rzadka _Rzadka okazyą! i 
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| dla P. T. Szewcówi Pubiicznaści! 


Przybory szewskie, sznurowadła skórzane» 

niciane i jedwabne w wielkim wyborze i w róż” 

nych kolorach, sprzedaje najfaniej, to na Fie- 
karskiej tyiko firmą 


| Mia miman, Lwia, u. Piekagjka 1. 


We własnym interesie proszę pamiętać dokładny 
adres: IDA GUTTMANN, ul. PIEKARSKA | 3, 


EPOD nÓg?) 
marean aa aen: 

rak, p pachwin, oraz nietuilej woni, uniknie ie się | 

| pewnie przez użycie znanego o_specyslnego | 


pudru „CHAV IE" 
WYŁĄCZNY SKŁAD T 
Bom m Wy Sa FEDERA || 


ÓW. UL. SYKSTUSKA 7. | 


UWAGA. We własnym inter. We własnym interesie proszę az 
na firmęi Nr. doma 7. Filii żadnych nie mamy. 
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„powiesć 100 
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W KSLĄŻECZKACH : 
HYGIENICZNE E 


WATA | 
SZABELKA ! 


DO NABYCIA 


w Lsfówem Spółózietczem Tow. Wydawnicz 
Lwów, Sykstuska 24. 
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Zast naczel. redakt. i E SREŃEE JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA” Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, — 


